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Maria Ratajewska, od dn. 23. 10. 1927 r., Czaplińska, urodziła się dnia 14 lutego 
1905 r. w Rawie Mazowieckiej, pow. Rawa Mazowiecka, woj. łódzkie. Ojciec 
Włodzimierz Ratajewski (1872-1941) ukończył Wydział Prawa Cesarskiego 
Uniwersytetu w Warszawie. Jako student brał udział w tajnym nauczaniu języka 
polskiego i historii Polski. Po ukończeniu studiów w r. 1897 nie podjął pracy w 
instytucjach rządowych, lecz rozpoczął pracę jako nauczyciel historii i języka 
polskiego w 4-kl. szkole w Rawie Mazowieckiej, a następnie w Sieradzu. W r. 
1903 zawiera związek małżeński z Eugenią Balską. W r. 1910 został dyrektorem 
4-kl. Szkoły Realnej w Łęczycy. Po wybuchu I Wojny Światowej, w obawie 
przed Niemcami, ewakuuje się wraz z rodziną do Sławuty na Ukrainie. W r. 
1918 powraca do Polski. Rok później został powołany na dyrektora 6-kl. Szkoły 
Realnej w Łęczycy. Dyrektorem szkoły, przekształconej później w Gimnazjum 
im. A. Mickiewicza, pozostaje do r. 1934, kiedy to ze względów politycznych 
zostaje usunięty ze stanowiska i przeniesiony na wcześniejszą emeryturę. Do 
wybuchu II Wojny Światowej prowadził bibliotekę Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Aresztowany w ramach tzw. Polenaktion w dn. 10 kwietnia 1940 r. Więziony w 
Łęczycy, a od 6 maja 1940 r. w obozie koncentracyjnym Dachau, gdzie został 
zamęczony w dn. 6 lutego 1941 r. Matka Eugenia z d. Balska (1880-1970) 
ukończyła pensję w Sieradzu oraz odebrała wykształcenie muzyczne. 
Zawodowo nie pracowała, lecz z głębokim zaangażowaniem pracowała 
społecznie, szczególnie w Polskim Czerwonym Krzyżu. Obydwoje rodzice byli 
żywymi animatorami życia kulturalnego w lokalnej społeczności miasta 
Łęczycy. Miała dwóch braci: Tadeusza( 1909-1973) i Kazimierza (1912-2001). 
Maria Ratajewska nauki początkowe pobierała w Łęczycy oraz w Sławucie. Po 
powrocie do Polski w r. 1918 uczy się w Gimnazjum w Łęczycy. Maturę 
uzyskuje w r. 1924 na Pensji(?) w Warszawie. W tym samym, roku rozpoczyna 
studia na kierunku historycznym Wydziału Humanistycznego Uniwersytetu 
Warszawskiego. W roku akad. 1927/28 kończy studia, składa pracę magisterską 
lecz nie zdaje egzaminu magisterskiego. W dniu 23 października 1927 r. 
zawiera związek małżeński z Władysławem Czaplińskim , studentem Wydziału 
Lekarskiego Uniwersytetu Warszawskiego, a w dniu 9 sierpnia urodził się Ich 
jedyny syn Andrzej. W maju 1930 r. powraca do Łęczycy, gdzie mąż dr med. 
Władysław Czapliński rozpoczyna praktykę lekarską. Do wybuchu wojny nie 
pracuje zawodowo, zajmuje się synem i domem. Intensywnie udziela się 
społecznie, szczególnie w Akcji Katolickiej oraz Katolickich Stowarzyszeniach 
Młodzieży.
Mąż Władysław Czapliński, nieprzerwanie praktykujący w Łęczycy jako lekarz, 
został aresztowany przez Niemców po raz pierwszy w dniu 9 listopada 1939 r. 
jako zakładnik. Uwolniony w grudniu 1939 r. Aresztowany ponownie w dn.10 
kwietnia 1940 r. Od 6 maja 1940 r. w KL Dachau, następnie w KL Mauthausen- 
Gusen, a od 1943 r. naczelny lekarz-więzień obozu sanitarnego KL Mauthausen. 
Uwolniony w dn. 5 maja 1945 r. przez oddziały amerykańskie.
Po aresztowaniu męża i ojca zostaje wyrzucona z mieszkania i okradziona z 
dorobku całego życia, pozostaje bez środków utrzymania dla syna, matki i
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siebie. Podejmuje pracę zarobkową jako siła biurowa w firmie budowlanej „Ing. 
Kurt Butzke” z siedzibą w Topoli Król. oddalonej od Łęczycy o 2 km. W lipcu 
1940 r. wstępuje do Związku Walki Zbrojnej, którego komórka organizacyjna 
działa na terenie tej firmy. Nie znane są bliższe szczegóły Jej działalności 
konspiracyjnej, z pewnością jednak wiadomo, że brała udział w kolportażu 
prasy podziemnej. Wraz z innymi członkami organizacji została aresztowana 
przez agentów Gestapo rankiem 16 października 1942 r. Pewne dane na temat 
działalności ZWZ-AK na terenie Łęczycy oraz okoliczności aresztowania, 
podaje w swej książce pt. „Nas nie pożarły płomienie” Władysław Zarachowicz. 
Kserokopię I rozdziału tej książki załączam. Po wstępnym śledztwie w siedzibie 
Gestapo w Łęczycy zostaje przewieziona do więzienia w Lodzi przy ulicy 
Gdańskiej. Tam przebywa do skończenia śledztwa. Do obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu została przywieziona w dniu 17 lutego 1943 r. W Brzezince 
zapada na tyfus plamisty. Dzięki kuzynce męża, również więźniarce, trafia na 
rewir, a następnie do komanda Gartnerei, gdzie warunki są nieco znośniejsze. W 
czasie ewakuacji obozu w styczniu 1945 r. przebywa pieszo całą trasę z 
Oświęcimia na Górny Śląsk. Transportem kolejowym trafia do KL Bergen- 
Belsen, gdzie zostaje uwolniona przez oddziały angielskie w maju 1945 r. Po 
uwolnieniu przebywa w obozie przejściowym w Fallingbostel, a następnie 
Nienhagen w płn. Niemczech. Tam rozpoczyna w dniu 12 lipca 1945 r. swą 
pierwszą pracę w polskiej szkole. Z Nienhagen zostaje przewieziona przez 
oficerów Polskiej Misji Wojskowej w Niemczech do Paryża, skąd drogą 
powietrzną w listopadzie 1945 r. wraca do kraju. Po pięciu latach rozłąki 
spotyka się w Gdańsku z mężem, który po powrocie z obozu, w sierpniu 1945 r. 
został skierowany przez Ministerstwo Zdrowia do grupy lekarzy organizujących 
w Gdańsku Akademię Lekarską. Natychmiast po powrocie podejmuje w 
Gdańsku pracę pedagogiczną jako nauczycielka historii w otwartym w 
listopadzie III Liceum Ogólnokształcącym. W szkole przebywa praktycznie od 
rana do wieczora, ucząc w klasach dziennych i popołudniowych. W roku 1950, 
na podstawie napisanej przed wojną pracy magisterskiej pt. „Kmiecie na 
Mazowszu w XV w.” i zdanych egzaminów, uzyskuje na Wydziale 
Humanistycznym Uniwersytetu Warszawskiego w dniu 22 czerwca dyplom 
magistra filozofii w zakresie historii. Po zdaniu egzaminów przed Komisją 
Egzaminów Państwowych na Nauczycieli Szkół Średnich w Toruniu uzyskuje w 
dniu 5 września tego roku dyplom nauczyciela szkół średnich. W roku 
szkolnym 1951/52 przechodzi do II Liceum Ogólnokształcącego w Gdańsku im. 
Dr Władysława Pniewskiego, w którym naucza historii nieprzerwanie do r. 
1971. W opinii swych wychowanków była nauczycielką wymagającą zawsze 
wierną swym zasadom i jednocześnie życzliwą uczniom. Zmarła w Gdańsku 
dnia 15 czerwca 1994 r. Pochowana obok zmarłego w r. 1976 męża na 
Cmentarzu Centralnym Srebrzysko w Gdańsku.
Odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Oświęcimskim, Medalem Zwycięstwa i Wolności 1945, Odznaką 
Grunwaldzką, Odznaką „Zasłużony dla Województwa Gdańskiego”, honorową
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Odznaką III Liceum Ogólnokształcącego im. Bohaterów Westerplatte w 
Gdańsku.
Niniejszy życiorys Marii Czaplińskiej opracował syn Andrzej Czapliński 
zamieszkały w Gdańsku przy ul. cod pocztowy 80-260, tel. (0-58)
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Maria Ratajewska, od dn. 23. 10. 1927 r., Czaplińska, urodziła się dnia 14 lutego 1905 r. w 
Rawie Mazowieckiej, pow. Rawa Mazowiecka, woj. łódzkie. Ojciec Włodzimierz Ratajewski 
(1872-1941) ukończył Wydział Prawa Cesarskiego Uniwersytetu w Warszawie. Jako student 
brał udział w tajnym nauczaniu języka polskiego i historii Polski. Po ukończeniu studiów w r. 
1897 nie podjął pracy w  instytucjach rządowych, lecz rozpoczął pracę jako nauczyciel historii 
i języka polskiego w  4-kl. szkole w Rawie Mazowieckiej, a następnie w  Sieradzu. W r. 1903 
zawiera związek małżeński z Eugenią Balską. W r. 1910 został dyrektorem 4-kl. Szkoły 
Realnej w Łęczycy. Po wybuchu I Wojny Światowej, w obawie przed Niemcami, ewakuuje 
się wraz z rodziną do Sławuty na Ukrainie. W r. 1918 powraca do Polski. Rok później został 
powołany na dyrektora 6-kl. Szkoły Realnej w Łęczycy. Dyrektorem szkoły, przekształconej 
później w Gimnazjum im. A. Mickiewicza, pozostaje do r. 1934, kiedy to ze względów 
politycznych zostaje usunięty ze stanowiska i przeniesiony na wcześniejszą emeryturę. Do 
wybuchu II Wojny Światowej prowadził bibliotekę Polskiej Macierzy Szkolnej. Aresztowany 
w ramach tzw. Polenaktion w dn. 10 kwietnia 1940 r. Więziony w Łęczycy, a od 6 maja 1940 
r. w obozie koncentracyjnym Dachau, gdzie został zamęczony w dn. 6 lutego 1941 r. M atka 
Eugenia z d. Balska (1880-1970) ukończyła pensję w Sieradzu oraz odebrała wykształcenie 
muzyczne. Zawodowo nie pracowała, lecz z głębokim zaangażowaniem pracowała 
społecznie, szczególnie w  Polskim Czerwonym Krzyżu. Obydwoje rodzice byli żywymi 
animatorami życia kulturalnego w lokalnej społeczności miasta Łęczycy. Miała dwóch braci: 
Tadeusza( 1909-1973) i Kazimierza (1912-2001).
Maria Ratajewska nauki początkowe pobierała w  Łęczycy oraz w Sławucie. Po powrocie do 
Polski w r. 1918 uczy się w Gimnazjum w Łęczycy. Maturę uzyskuje w  r. 1924 w 
Gimnazjum Władysławy Lange w Warszawie przy ul. Senatorskiej 8. W tym samym, roku 
rozpoczyna studia na kierunku historycznym Wydziału Humanistycznego Uniwersytetu 
Warszawskiego. W  roku akad. 1927/28 kończy studia, składa pracę magisterską, lecz nie 
przystępuje do egzaminu dyplomowego. W  dniu 23 października 1927 r. zawiera związek 
małżeński z Władysławem Czaplińskim , studentem Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu 
Warszawskiego, a w dniu 9 sierpnia 1929 r. urodził się Ich jedyny syn Andrzej. W maju 1930 
r. powraca do Łęczycy, gdzie mąż dr med. Władysław Czapliński rozpoczyna praktykę 
lekarską. Do wybuchu wojny nie pracuje zawodowo, zajmuje się synem i domem. 
Intensywnie udziela się społecznie, szczególnie w Akcji Katolickiej oraz Katolickich 
Stowarzyszeniach Młodzieży.
Mąż Władysław Czapliński, nieprzerwanie praktykujący w Łęczycy jako lekarz, został 
aresztowany przez Niemców po raz pierwszy w dniu 9 listopada 1939 r. jako zakładnik. 
Uwolniony w grudniu 1939 r. Aresztowany ponownie w dn. 10 kwietnia 1940 r. Od 6 maja 
1940 r. w KL Dachau, następnie w KL Mauthausen-Gusen, a od 1943 r. naczelny lekarz- 
więzień obozu sanitarnego KL Mauthausen. Uwolniony w dn. 5 maja 1945 r. przez oddziały 
amerykańskie.
Po aresztowaniu męża i ojca zostaje wyrzucona z mieszkania i okradziona z dorobku całego 
życia, pozostaje bez środków utrzymania dla syna, matki i siebie. Podejmuje pracę zarobkową 
jako siła biurowa w  firmie budowlanej „Ing. Kurt Butzke” z siedzibą w  Topoli Król. 
oddalonej od Łęczycy o 2 km. W lipcu 1940 r. wstępuje do Związku Walki Zbrojnej, którego 
komórka organizacyjna działa na terenie tej firmy. Nie znane są bliższe szczegóły Jej 
działalności konspiracyjnej, z pewnością jednak wiadomo, że brała udział w kolportażu prasy 
podziemnej. Wraz z innymi członkami organizacji została aresztowana przez agentów 
Gestapo rankiem 16 października 1942 r. Pewne dane na temat działalności ZWZ-AK na 
terenie Łęczycy oraz okoliczności aresztowania, podaje w swej książce pt. „Nas nie pożarły 
płomienie” Władysław Zarachowicz. Kserokopię I rozdziału tej książki załączam. Po 
wstępnym śledztwie w  siedzibie Gestapo w Łęczycy zostaje przewieziona do więzienia w 
Łodzi przy ulicy Gdańskiej. Tam przebywa do skończenia śledztwa. Do obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu została przywieziona w dniu 17 lutego 1943 r. W Brzezince
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zapada na tyfus plamisty. Dzięki kuzynce męża, również więźniarce, trafia na rewir, a 
następnie do komanda Gartnerei, gdzie warunki są nieco znośniejsze. W czasie ewakuacji 
obozu w  styczniu 1945 r. przebywa pieszo całą trasę z Oświęcimia na Górny Śląsk. 
Transportem kolejowym trafia do KL Bergen-Belsen, gdzie zostaje uwolniona przez oddziały 
angielskie w  maju 1945 r. Po uwolnieniu przebywa w obozie przejściowym w Fallingbostel, a 
następnie Nienhagen w płn. Niemczech. Tam rozpoczyna w dniu 12 lipca 1945 r. swą 
pierwszą pracę w polskiej szkole. Z Nienhagen zostaje przewieziona przez oficerów Polskiej 
Misji Wojskowej w Niemczech do Paryża, skąd drogą powietrzną w listopadzie 1945 r. wraca 
do kraju. Po pięciu latach rozłąki spotyka się w Gdańsku z mężem, który po powrocie z 
obozu, w sierpniu 1945 r. został skierowany przez Ministerstwo Zdrowia do grupy lekarzy 
organizujących w Gdańsku Akademię Lekarską. Natychmiast po powrocie podejmuje w 
Gdańsku pracę pedagogiczną jako nauczycielka historii w otwartym w listopadzie III Liceum 
Ogólnokształcącym. W szkole przebywa praktycznie od rana do wieczora, ucząc w  klasach 
dziennych i popołudniowych. W roku 1950, na podstawie napisanej przed wojną pracy 
magisterskiej pt. „Kmiecie na Mazowszu w XV w.” i zdanych egzaminów, uzyskuje na 
Wydziale Humanistycznym Uniwersytetu Warszawskiego w dniu 22 czerwca dyplom 
magistra filozofii w zakresie historii. Po zdaniu egzaminów przed Komisją Egzaminów 
Państwowych na Nauczycieli Szkół Średnich w Toruniu uzyskuje w dniu 5 września tego 
roku dyplom nauczyciela szkół średnich. W roku szkolnym 1951/52 przechodzi do II Liceum 
Ogólnokształcącego w Gdańsku im. Dr Władysława Pniewskiego, w którym naucza historii 
nieprzerwanie do r. 1971. W opinii swych wychowanków była nauczycielką wymagającą 
zawsze wierną swym zasadom i jednocześnie życzliwą uczniom. Zmarła w Gdańsku dnia 15 
czerwca 1994 r. Pochowana obok zmarłego w r. 1976 męża na Cmentarzu Centralnym 
Srebrzysko w Gdańsku.
Odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Oświęcimskim, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności 1945, Odznaką Grunwaldzką, Odznaką „Zasłużony dla 
Województwa Gdańskiego”, honorową Odznaką III Liceum Ogólnokształcącego im. 
Bohaterów Westerplatte w Gdańsku.
Niniejszy życiorys Marii Czaplińskiej opracował syn Andrzej Czapliński zamieszkały w 
Gdańsku przy ul. kod pocztowy 80-260, tel. (0-58) e-mail
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KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO 
G D A N S K I E G O  

w Sopocie

Dnia 13 grudnia 1 9 4 5 r .-  
N r .12194/45  
Sprawa: zezw o len ie  na 

nauczanie

D°
O b .C zap liń sk iej M arii 
w Gdańsku-Y/rzeszczu

MJ.

Na podstaw ie a r t .3  ustawy z d n ia  26 w rześn ia  1 9 2 2 r .d o ty ­
czą cej k w a lif ik a c j i  zawodowych do nauczan ia  w szk o ła ch  śred n ich  
ogolnoksztaJTcacych i  sem in ariach  n a u c z y c ie lsk ic h  państwowych 
i  prywatnych /D z .U .R .P .N r .90 p o z .8 2 8 / w brzm ieniu  zmienionym arc  
58 rozp orząd zen ia  Prezydenta R zec z y p o sp o lite j  z d n ia  28-go grudn 
193£r. /D z.U .^ R .P .N r.110 ,p oz.976 / udzielam  Obywatelce na okres c z  
su  od 1 w rześn ia  1945r. do d n ia  31 s ie r p n ia  1 9 4 6 r .zezw o len ia  na 
nauczanie w polskim  języku wykładowym h i s t o r i i  i  zagdd .z ż y c ia  
w spółczesnego w I I I  Państwowym Gimnazjum i  Liceum w Gdańsku- 
-W rzeszczu ul.T opolow a 7 . -

Za Kuratora
Szkolnego Gdańskiego

P ru szyn sk i J o z e f /  
a c z e łn ik  Wydziału.

U "
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UNIWERSYTET WARSZAWSKI 
WYDZIAŁ 

H U M A N I S T Y C Z N Y

L....... 2 9 2 /  4 0 6 / 50
1

D Y P L O M

M A G I S T R A  F I L O Z O F I I
Ob................ .......MARIA....CZAPLIŃSKA , ar.. RATAJEWSKA......................

urodzona... dnia......1.4.....l u t e g o ..................1905 roku i r R e w i o

odbyła, przepisane studia na Uniwersytecie W arszaw skim ..............

na Wydziale ........ ' H um an istycznym ....................................

u t  zakresie ......................................... h i s t o r i i ........................... .....  ...............

i zdała, następujące egzaminy:

z zasad metody badań h is t o ­
ryczn ych , z podstawowych w ia­
domości z nauk pomocniczych 
craz ze ź ró d e ł h isto ry czn y ch  
w za k res ie  h i s t o r i i  P o lsk i z wynikiem bardzo dobrym

z dziejów  staroży tn ych z wynikiem dostatecznym

z d z i e j ó w  średniow iecznych  
(p o lsk ic h  i  powszechnych) z wynikiem bardzo dobrym
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z dziejów  nowożytnych i  ncwo-
pzesnych (p o lsk ic h  i  powszechnych) z wynikiem dobrym

z głównych zasad nauk f i l o z o ­
ficz n y c h  z wynikiem dostatecznym

s p o g łęb io n ej znajom óści dziejów  
średniow iecznych  P o ls k i ze sz c z e ­
gólnym uwzględnieniem  przemian
gospodarczych i  społecznych  z wynikiem dobrym

oraz p rzedstaw ił a z w yn ik iem ...bardzo....dobrym pracę  m agisterską

n a  tem at: " K m ie c ie  n a  M a z o w sz u  w XV w ie k u "  . .........................

W o b e c  tego  R ada W ydzia łu  H um anistycznego  U niw ersy tetu  W a r ­

szaw skiego na  w niosek  K om isji E gzam inacyjnej n ad a je  

O b ............................. MARII C Z A PL IŃ SK IE J ur.« . 'R a tą j ę w s k ie  j

s top ień

MAGISTRA FILOZOFII

jako  d o w ód  zakończen ia  stud iów  w yższych w zakresie  .................................

..........................................................h i s t o r i i * ..............................

W  W arszaw ie , d n ia ...22 czerwca 1 9  50 r.

REKTOR D ZIE KA N
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Prezydium  W oj. Rady N arodowej 
w  Gdańsku 

KURATORIUM  OKRĘGU SZKOLNEGO  
GDAŃSKIEGO

Nr. KOS. VI.. 12__138/ 62 »
Spraw a: w ynagrodzenie za pracę.

Gdańsk, dnia^. ...si erpnia.....1962-r.

Ob............M a r i a  C z a p l i ń s k a .......................................

I I  Szkoły Podstawowe j 
i  Li c eum O gó^ okszta ł cąc ego

w Gdańsku..-- ....... ........

Na podstawie § 2 pkt.........1..........  lit........ .C........  rozporządzenia Rady Ministrów z dnia
29 maja 1954 r. w sprawie uposażenia nauczycieli i wychowawców (Dz. U. Nr. 26 poz. 103 
z późniejszymi zmianami) oraz art. 13 ustawy z dnia 27 kwietnia 1956 r. o prawach i obo­
wiązkach nauczycieli (Dz. U. Nr. 12 poz. 63 z późniejszymi zmianami) — ustala się
od dnia....i w rześnia 19i38r»................. stawkę uposażenia zasadniczego Obywatel.......k i
przewidzianą dla nauczycieli o stażu do lat......2 -5 ....... na kwotę zł. 1 . 6 0 0 ...... miesięcznie.

Z tytułu posiadania stopnia magistra otrzymuje Obywatel -ka..... - ponadto 10% zwyżkę
do uposażenia zasadniczego.

Stosownie do postanowień §§ 3, 4, i 5 powołanego rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
29 maja 1954 r. wymieniona wyżej kwota uposażenia zasadniczego podlega zwyżce procen­
towej w zależności od typu szkoły i kategorii nauczanych przedmiotów.

Przesunięcie do wyższej stawki uposażenia zasadniczego nastąpi przy niezmienionych wa­
runkach w dniu ..... ........1 grudnia . 196?r....

U Z A S A D N I E N I E

Za podstawę ustalenia wymiaru uposażenia zasadniczego O b y w a te lk i....... wzięto:
a) posiadane przez Obywatel...^... wykształcenie..........................„...........................................
b) staż pracy na dzień ..........  ........................... , przy wzięciu pod uwagę następują­

cych okresów pracy : l.iX .'5 8 r .

Do dn. .1. IX. 1939 r ........ .................  lat .............mies...............  dni

°d 1 5 .X .42°*° lT .Y ir . '4 l?  ż a l .  obóz k o n c e n t r a c .
o d .................................. -*....w
od 1 2 ,V I I . 45- 31 .X .4 5  wpraca w s-zk-*--w-Wiemczeeli 3 »
od „................ „ ................. w
odl . X I I .45 l . I X . 58 ^  szk o ln .

od .................  „ ...........  W

od .................  „ .................w
od ... -..... -......  „ ................. w
od ................  ,.................... w
od .................  „ .................w

!K-

12

16

Razem lat 1 5 ......mies.........g dni
19



nie zaliczono Obywatel.............. do stażu pracy następujących okresów pracy:
od .............................  do ........ .....................w ......................................................................
od ...... .................. .— do ...... ..................... w ......................................................................
od ............................. do .............................w ......................................................................
od ...................... ...... do .............................w ................................. ........... ' .........................

ponieważ

Od decyzji niniejszej służy Obywatel..............  prawo wniesienia odwołania do Minister­
stwa Oświaty w term inie 14-dniowym od daty doręczenia niniejszej decyzji z zachowaniem 
postanowień przewidzianych w art. 112 § 1 i 2 K. P. A. (Dz. U. Nr. 30 poz. 168) z 1960 r.

Gd/30

20



ZW IĄ ZEK  B O JO W N IK Ó W  O W OLNOŚĆ 
I D EM O K RA CJĘ 

ZARZĄD W O JEW Ó D ZK I

G d a ń s k u

Z A Ś W I A D C Z E N I E  JV° 3 6 7 7 4 7

Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników o Wolność i Demokrację stwierdza, że
f

Obywatel [ka] Maria__0_Z A__lL.lt I  Jf-_£LJŁ._A___________________________
[im ię  i  n a zw isk o ]

syn [córka] — U.Łod z im ie rz a ___________________ urodzony [a]____________________

14 lu t y  1905r. Rawie Mazowieckiejw °
[dzień , m ie s iąc , ro k ] [m iejscow ość]

. , ł r i Gdańsk-Wrzeszcz u l,Jaśk o w a D o lin a  46 A zamieszkały [a] w __________________________ _______________________Z___________________

—- jest członkiem zwyczajnym ZBoWiD, nr legitymacji* -‘-4 °  /§d®

Zaświadczenie jest dokumentem stwierdzającym prawo do korzystania ze świadczeń określo­
nych w Ustawie z dnia 23 października 1975 r. „o dalszym zwiększeniu świadczeń dla komba­
tantów i więźniów obozów koncentracyjnych”, [Dz. U. Nr 34, poz. 186].
Jednocześnie stwierdza się, że w rozumieniu przepisów art. 8 tej Ustawy do okresu zatrud­
nienia wymienionemu [nej] zalicza się następujące okresy działalności kombatanckiej oraz 
okresy uwięzienia w hitlerowskich obozach koncentracyjnych:

l a Od l i p c a  1940r. do 16 p a ź d z ie rn ik a  1942r. u d z ia ł  w ruchu 
oporu Z „tr.Ź o i  A rm ii K ra jow ej;

2 . Od 16 -października  1942 r. do_k w ie tn ia  194 5 r .  w ię z ie ń __p o l i t y czny
Obozu K oncen tracy jnego  Oświećim,Rawensbruek i  Bergen B e lsen .

[ro d za j d z ia ła ln o śc i o k re s  o d  — do]

es E K R E i Ą R Z
2.£irządu Wojewód

p o d p is  S e k re ta rz a  ^ r z ą d u  
W o jew ó d zk ieg o  ZBoW iD  

i p ie c z ą tk a  s łu żb o w a

Łącznie l a  t a , 1 0  M—c y ,
' f *  R . s  Z  E  S
ZwŁqfiyTVo:erćfhkS8<ro ZBaKm̂  ...

pik.
od [ii^"Prez-eś'i ̂ a r a ą t tożcz 

W o jew ó d z k ieg o  ZB oW iD  
i p ie c z ą tk a  s łu ż b o w a

p ie czę ć  o k rą g ła

G d a ń s k  22 p a ź d z i e r n i k a  r
—  . dnia ----------------------------197 o  roku

* n ie p o trz e b n e  s k re ś lić

Wzór Nr 1 zam . 107/Wa c z g  2782 ig. xn. 75 r. 4000 b ł. a 200 k.
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F U N D A C J A  
‘Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Krajowej oraz Wojskowa) Służby Polek* 
87-100 Toruń, ul. W. Garbary 2 

tel • 65-22-186, e-mail: archAK@um.torun.pl 
REGON 870502736

Toruń,dnia 03.06.2003r.

MEMORIAŁ
General Marii Wittek Pan mgr.inż Andrzej Czapliński

/.„u, ul.
80-260 Gdańsk

Szanowny Panie,

Bardzo Panu dziękuję za przesłanie do naszej Fundacji materiałów i zdjęć Pana ś.p. 
Mamy - Pani Marii Czaplińskiej. Są one dla nas bardzo cenne. Ma Pan rację twierdząc, że 
nasza instytucja ocali od zapomnienia sylwetki kobiet, które walczyły w czasie II wojny 
światowej. Dokumenty gromadzone w Archiwum są cennym źródłem dla tych wszystkich, 
którzy interesują się okresem okupacji a szczególnie działalnością kobiet w organizacjach 
konspiracyjnych.

Dziękuję Panu także za przekazanie nam adresów sióstr Pana ś.p. Teściowej, Pani Zofii 
Burghart. Bylibyśmy wdzięczni za przesłanie nam materiałów dotyczących pańskiej teściowej, 
o których Pan wspominał w liście.

Serdecznie Pana pozdrawiam i oczekuję odpowiedzi.

Z wyrazami szacunku

mgr Emilia Fandrejewska 

Dokumentalistka Działu: Archiwum WSK
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ii
Mgr in ż .A n d rzej C za p liń sk i 
80-260 Gdańsk u l .  
t e l .n r  0-58

G dańsk,dn.26 czerwca 2003 r

W  '  ’  i  W  ««;* I

'A rc h iw u m  I Muzeum ?w >  ■' - 

iwąjowgj o ra zW o js to w f;

FUNDAC

w Toruniu

Szanowni Państwo,

L is t  Państwa adresowany do ś .p .  Mamy modo ś .p .  Mamy mo za p liń a k ie j ^
d o ta r ł do mnie zs dużym op óźn ien iem .D la tego  d op iero  teraz, pozwalam so b ie  
p r z e s ła ć  na ręce  Państwa opracowane p rzeze  mnie wspomnienie wraz z  za­
łączonym i zd jęc ia m i i  odbitkam i.W spom nienie opracowałem na podstaw ie za 
pam iętanych r e l a c j i  i  zachowanych dokumentów.

Pragnę se r d e c z n ie  podziękować Państwu za w span ia łą  in ic ja ty w ę ,d z ię  
k i k tó r e j  b ęd z ie  można o c a l ić  od zapom nienia w ie le  sy lw etek  naprawdę 
b o h a tersk ich  k o b ie t  i  jed n o cześn ie  zgrom adzić w ie le  m ateria łów  ź r ó d ło ­
wych z teg o  okresu  naszych  d z ie jó w .

Chciałbym d o n ie ś ć ,ż e  jestem  w p o sia d a n iu  m ateria łów  po zm arłej 
w r.1995»w  wieku 92 la t ,m o j e j  te ś c io w e j  Z o f i i  Burghart,w  k o n sp ir a c j i  
od j e s i e n i  T939 r . ,k u r ie r c e  In sp ek to ra tu  ZWZ-AK Krosno n/W ,odznaczonej 
Krzyżem Armii K ra jo w ej,w ięźn ia rce  w ię z ie n ia  Gestapo w Tarnowie oraz obo 
zu w O św ięcim iu. Fo opracow aniu,pozw olę so b ie  p r z e s ła ć  wspomnienie na 
adres F u n d acji.Ż yją  J e j dwie s i o s t r y , rów nież ż o łn ie r z e  ZWZ-AK,na t e ­
r e n ie  Krosna n/W i  Lwowa.Pozwalam so b ie  podać ic h  adresy: 
dr Barbara Bogucka 83-339  Żukowo u l,
K rystyna Bsrgerowa 34-500  Zakopane u l

% poważaniem
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Mgr i'nż. Andrzej 
80-260  Gdańsk u l

rze  j  C z-apliński G dańsk,dn.5 s ie r p n ia  2003 r
w  5  
t

FUN 
•Archiwum  i •/. 

Armii Kraiowsi on !>y Polf'1'*

Szanowni Państwo,

W p ły n ę ło  d n ie . 4 ^  • 

L a z ..........
W p łyn ę ło  dnia:

z:wracam s i ę  z  n astęp u jącą  prośbą:przy o k a z j i ko 
m ojej ś.p.Mamy M arii C z a p liń sk ie j  zauważyłem ,że

Zał^pzniki:...................................................
Lennego wydruku życ io ry su

R s fó r e n trR .n w o f P M i ..................... ............. ................................................... |

lT'egzemplarzu"wysłanym do
Państwa.w d a c ie  mojego urod zen ia  opuszczony z o s t a ł  ro k , co u c z y n iło  t e k s t  
mało zrozum iałym .Poprawiłem  ten  b łą d ,u z u p e łn ia ją c  przy o k a z ji ż y c io r y s  
o nazwę szk o ły ,w  k tó r e j  u zy sk a ła  m aturę.P roszę o z a s tą p ie n ie  poprzedniego  
egzem plarza w łaściw ym ,który przesyłam  w z a łą c z e n iu .
D z ięk i uprzejm ości pani mgr Anety P ucek ,D yrektor B ib l io t e k i  M ie jsk ie j  w Łę­
czycy otrzymałem k serok op ię  r o z d z ia łu  ^.Ruch oporu z  opracowania "Łę­
czy ca . Monograf i  a m iasta  do 1990 r w pod red .R yszard a  R osina wydanej w Łę­
czycy w r .2 0 0 t* F a  s t r .4 5 S  wymienione j e s t  nazw isko Mamy.Autor n ie  u s t r z e g ł  
s i ę  jednak b łęd u  p o d a ją c ,że  z o s t a ła  aresztow ana z  dwoma synam i.K serokopię  
przesyłam  rów nież w z a łą c z e n iu .

P o zo sta ję  z  szacunkiem
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